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Stowarzyszenie Harcerstwa Katolickiego
„Zawisza”

Federacja Skautingu Europejskiego

Drodzy Rodzice Harcerek i Harcerzy!

 Po przeżyciu letniej przygody obozowania we 
wspólnocie zastępu na łonie przyrody, z nowym za-
pałem wkraczamy w kolejny rok harcerski. Przed 
Waszymi dziećmi otwiera się następny etap wiel-
kiej harcerskiej gry, która ma im pomóc w dojściu 
do najważniejszej wygranej, jaką jest integralny 
rozwój, a w rezultacie osiągnięcie dojrzałości oso-
bowej i społecznej. Wszystkie zajęcia proponowa-
ne w ciągu roku są skierowane na osiągnięcie tych 

właśnie celów, aby stopniowo coraz bardziej przygotowywać młodych do podjęcia kiedyś

w przyszłości ich życiowych zadań.
 To właśnie stąd wynika troska o systematyczność pracy – cotygodniowe zbiórki, 

które mają doprowadzić harcerki i harcerzy do ukoronowania całej pracy śródrocznej, ja-

kim jest obóz letni. Udział w zbiórkach jest niezwykle istotny, ponieważ każdy członek za-

stępu ma w nim swoją jedyną i niepowtarzalną funkcję, którą służy innym. Wszyscy liczą 

na niego. Poza tym jest członkiem tej małej wspólnoty i jako jej część buduje ją nie tylko 

jednorazowo podczas obozu, czy wybiórczo w ciągu roku, ale stale wnosi coś swojego i czer-

pie od pozostałych. Stopniowo wchodzi w relacje z innymi. W ten sposób podczas wspólnej 

przygody na zbiórkach, uwieńczonych potem największą przygodą – obozem letnim, za-

wiązują się przyjaźnie, które potrafią być przyjaźniami naprawdę dojrzałymi i trwałymi, 

niejednokrotnie na całe życie. Nic tak nie zespala młodych, jak wspólne dzieło, jak wspania-

ła przygoda, do której się powraca myślą i sercem przez długi czas. W rezultacie wchodzą 

w dorosłość razem – wsparci na ramieniu wypróbowanych przyjaciół. Osobiście jestem do 

dziś w najbliższych relacjach z tymi dziewczętami, z którymi budowałam swoją pierwszą, 

małą wspólnotę harcerską. Dziewczyny są obecnie na etapie zakładania swoich własnych 

rodzin, ale nadal wszystkie pozostajemy dla siebie nawzajem kimś bardzo ważnym i wciąż 

obecnym. Wspólnota nie ma już ram formalnych, ale trwa na poziomie serca. To ogrom-

ny skarb, a właściwie jeden z wielu skarbów, jakie daje młodemu człowiekowi skauting. 

W tym uczestniczą dziś Wasze dzieci. Wszyscy młodzi instruktorzy starają się jak najlepiej 

służyć ich wychowaniu. Dają z siebie bardzo wiele. To fantastyczni, hojni i oddani sprawie 

młodzi ludzie, którzy pojmują swoje działania na rzecz młodszych w kategorii misji. Niosą 

pomoc, ale niejednokrotnie sami również potrzebują wsparcia z Waszej strony. Serdecznie 

więc zapraszam Was, drodzy Rodzice, do współpracy w tym wspaniałym dziele wycho-

wania młodych na bazie metody harcerskiej. Może ktoś z Państwa miałby w tym roku 

ochotę i dyspozycyjność czasową na szersze zaangażowanie – naprawdę warto. Rodzice, 

którzy odpowiedzieli na nasze zaproszenie i służą obecnie na przykład jako szczepowi, na 
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